
Bogusław Schaeffer

O krytyce muzycznej / 2 /

Recenzenci muzyczni. kim są, czy są pourzeJni, czy moją - 

ozy mają prawo - clenie się krytykami. ù ie , nie mają prawa

1 wciął, to udowadniają* Ale są potrzeCni, zwłaszcza w na- 

szycia czasaoh, 0dy i;ak Laio ludzi chodzi na koncerty, chce 

poznawać nowe utwory i w ojule miec kontakt z muzyką poważ­

ną* Pamiętajmy » ^e dawniej ludzi dowiadywali się o koncer­

tach, x na g ranych na nich utworach uardziej z gazet ni i. z 

autopsji /trwa to jeszcze na przy&tad w Austrii, udzie jesz­

cze istnieje tradycja zatsndniania muzycznych recenzentów,

i może jeszcze w kIIku in  .yen państwach, jdzie ludzie nie 

są cadLtcowicie otumanieni telewizją/* Jeszcze dziś o wiele 

łatwiej przyohodzi przeczytać coś o muzyce, niz udać się na 

koncert* bwiat staje się bezmślny i nie zdaje socie sprawy 

z xaktu, rzeczywiści miłośnicy muzyki ,  kturych określa 

się idiotyczny^ słowem melomani znają juz dour.se czy dość 

dourze ograny repertuar klsyczno-romantyczny i nic ijh  

specjalnie nie sKia.iia do posłuchania poraź x-ty utworów 

dourze juz poz.anych, Kto yych zresztą /czejo dawniej nie 

by ±0 /  moją souie posłuchać dowolną ilość razy w najlepsi^ ch 

wykonaniach z nagrań*

Powi.edziai.em, słowo meloman jest idiotyozne* Dopoki 

nasze słownictwo nie zna określeń taid.cn jak zupomani /to 

ci» którzy mii£ą zupy/ czy automani - od auta - nie ~uoiuy

posru^iwac się owym niechlujnie brzmiącym oicri 6leniem i

i
poprzestać na mitomanach i narkomana. Ale wróćmy do recen- 

zentów. bą to na ojox te*, mi.. „ -, . ^ .
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